
GLOS POMORSKI
Nr. 284 —  Rok 3. (G A ZE T A  P O M O R SK A ) “ “ " W  pojedyftczy 30000 itik.
P r e n u m e r a ta  m ie js c e  w a :  Przy odbiorze w ekspedycji 1 w a g o n .i r i  il 

m iejscow ych m iesięczni* 4 7 2 . 0 0 0  mk., przedpłata aa poczcie z od­
noszeniem dc domu m iesięcznie. 4 8 4 . 0 0  j  .nk <— pod opaską w Polsce  
i do Gdańska 040.000 min, do Niem iec 720,000 mk polskich lub ich 
w artość m alw ow a, do tran  ej i 5,—  i’rc., do A nglii 0,8 shiiling , do 
Etanów Zjednoczonych 35 cantu W razir nieprzewidzianych wy­
padków )ak strejki, przeszkody techniczne Itd. prenumeratorzy nie 
m ają prawa tądan a nledosiarcfconyeh numerów, lnb zwrotu prenu­
m eraty. —  nąsopisów  nadesłanych nie zwraca s ’ r.

&aehnnek bieżący : Bank PbwMbwj M i n i i ,  Bsnlt lnąiln  Sl. Zanik. Bamifil. Priłłf. 
m m itił Sdańsk i liraWąs-, -  P. K. 1. P. Srudzićjtlz- — Konto czekowe 
G d a ń s k  n r . 2 9 8 0 .  Konto poeztowe : Kasa Oszczędności Oddzia 
w Poznanią ar- 2 0 1 1 9 3  M iejsce płatności w ykonania- G r u d z i ą d z

O g ło r ? e * n :a  t P olski: W i rs rysokości m ilim etra w  d z i a l e  o g l e "  
a z e n io w y m  na stronie ‘M am owei 15.000 mk., w d z i a l e  r e k la m o w y m  nu 
strunie 1 3-iam uw e, przed tekstem 75.00t mk., wśród tekstu 50.000, zf te sitem  
40000 mk., dia W. M. Gdańska ouowiązują te same ceny, dia N i e m i e c  do­
chodź1 1 j0 %  tauwyżki, ula reszty zagranicy 2 0 0 %  nadw yżki, płatne 
w markach polsk*cli Itli Ich wartości walutowe). Za tłóm auzsnla obllen. 
się 2 0%  nadwyżki RfflcSlurPri są natychm iast płatne, w razie zwłok  
dłuższej niż 72 godzin stosować będziemy ceny bieżące, skreślając  
wszelkie rabaty. — A d i*i9!ni<stracia n ie  p rz e jn r ir je  odpowiedzialn®»el 
za term inowe um ieszczenia ogłoszeń

Dyrektor przyjm uje od godz. 10-te{ do 1 I-te j przed południem , 

rtedaktor Naczelny przyjmuje od god- tt -te j do 12-tei * południu

Redukcja i Administracja 
Groblo wa 27 >2$. G  " u c t ó ą d s ,  czwartek, dnia i3 -^ o  grudnia 1923. Telefon nr 1 0  i 51.

Socjaliści niemieccy jn am  rjęftwi Marksa.
BERLIN, II. 12. (Pał.) Paa-ftji sgojalisłyozna ©ra* orgoBtiaacje górników przy­

jęły wczoraj .olbrzymią większością rozdwoję, pstępiającą zgodę frakcji s o c > M e -  
m ik atysznoj na ustawę o pelnomocnictwi-cfi rfb rządu Marksa.

Clabinol E srisa  zdobył bladze absolutną.
Paryż, 11. 12. (Pat.) „Figaro", omawiając fakt utwo 

rżenia w Niemczech komitetu, złożonego z 15 członków 
reichstagu, pisze:

Utworzenie tego komitetu było ustępstwem uczymo- 
nem na rzecz socjalistów celem pozyskania ich sobie dla 
rządu.

Zaznaczyć należy, że Komitet piętnastu posiada

wprawdzie prawo wypowiadania swojej opinjl, lecz o- 
pinja ta nie jest w sta»ie wywołać jakiegokolwiek sku­
tecznego wpływu.

Tak więc —  kończy dzfennik w rzeczywistości
gabHet Marksa zdobył na przeciąg dwóch miesi;cy 
władzę absolutną.

Baldwin nadal pozostają premierem.
L O N D Y N ,.-H  12. (5*o ..) Z p o e S n i o  z  p r z y ję t y m  z w y c z a jo m  k r ó l  i w - ń ę p  s ! q  

d o  B a l d w i n  n , ja k o  s z e f a  ni l ic z n ie js z e j  p arC ji, ,.jby u a t iz y m a f  w  s r o m  r o k u  w ła d z ę .

Otwarcie posiedzenia C ii RarodewT
S p ra w a  ograniczeń. zbro jnych. S k irm u n t na. cze le  d e leg ac ji polskiej

Paryż, 11. 12. (Pat.) Wczoraj w wielkiej sali ratu­
sza odbyło się otwarcie 27-męj sesji Rady Ligi Narodów 
pod przewodnictwem szwedzkiego delegata Branfinga.

W  sesji tej Benesz jeszcze udziału nic bierze. Dele 
gacja polska pozostaje t><*d przewodnictwem ministra 
Skimunta.

Posiedzenie roranne, poświęcone ustaleniu porządku 
dziennego, było tajne. Na popołudniowem rozpatrywano 
sprawę międzynarodowej konwencji, dotyczącej formal­
ności celnych, sprawę ograr/czenia zbrojeń oraz sprawę 
konwencji mięctzynarodwej, dotyczącej wydawnictw 
pornograficznych.

P o ż a r  w  k o p a l n i  w ę g l a  D d b r i i ć k .
Eksplozja. — 5 ^robotników przysypatfycW gjęmiąl

Zabrze, 11. 12, Z niewyjaśnionych powodów wy. - 1  Podczas akcji ratunkowej sztygar 1 U , ob^tników do- 
buchł wczoraj wiccżorćm w szybie państwowej kopalń51 znało ciężkich Obrażeń. a .5 robotników pr>,ysyoała **e- 
węgla Deibrueck pożar, poczem nastąpiła eksplozja, i mia, Zdaje się, że zginęli oni wskutek uduszenie gazami.

Rolacy-Amerykanie dz ękują rządowi polskiemu 
za wysłań5e gen. Hallera do Ameryki.

Warszawa, 11. 12. (Pat.) P. prezes Rady Ministrów 
Witos, otrzymał w dniu 11 grudnia br. następującą de­
peszę:

Polacy zebrani na wiecu, urządzonym w Brid- 
gefórt w stanie Cennecticut na cześć generała bro. j 
ni Józefa Hallera przesyłają podziękowanie ze w y -. 
delegowanie go do Stanów Zjedn., co przyczyniło I

się do zacieinfenia węzłów przyjaźni, łączących 
Stany Zjedn. z Polską i wyrażają gotowość spie­
szenia zawsze z pomocą Ojczyźnie tak mieniem, 
jak i życiem. Niech żyje Najjaśniejsza Pzplita Pol­
ska i Jej premier. (— ) Dr. Bronisław Sznykowski.

K e r f e ,  j& w ią tę c a n e  w  sajpkctlacli.
Warszawa. 11. 12. (Prt.) . 'V  myśl rozDOrZądzenia J czego ostatnim dniem zajęć przed feriami bedwe piątek, 

Min. Wyzn. i O. P. ferje świąteczne rozpoczną-się we dn. 21 grudniu br. Ferje świąteczne skończą się w śro.- 
wszystkich szkołach powszechnych zawodowych, śred- * Gę, dnia 2 stycznia 1924 r„ początkowa lekcja przypadnie 
nich oraz seminariach w Robotę. 22 grudnia rb„ wobec * zatem na czwartek 3 stycznia la24 r.

J a k  C h ic a g ę  w i t a ło  H a l le r a ?
C eg tęcą m  b łę k it n e j  o r m j i .

Grudziądz, 12 gnumia. 
Chicago —  to centrum, w1 któi em w czasie wojny 

skupiała się cała aktńa werbunkowa do błękitnej armji 
Hallera, w ktćrem mieściło się siedlisko ówczesnych e- 
migracyjnych władz polskich: wydziału narodowego i
komisji rekrutacyjnej polskiej powitało z entuzjazmem 
twego wodza. .

W  dniu, v/ którym zapowiedziany był 
./ przyjazd generała Hallera,

Zgromadziły się nieprzejrzane tłumy na dwo rcu kolei 
North Western, gdzie zajechc.ć miał pociąg wiozący ge­
nerała. Dzielnice polskie udekorowane flagami —  kto 
mćgł wyległ na ulicę.

Na dworcu North Western urzędowo w imieniu bur­
mistrza De^era powitał generała pułkownik Sprague, 
przemawiając, jak następuje:

„Generale 1 Przypadł ml wielki zaszczyt powitania 
Cle w imienin miasta Chicago, które jest dumne z tego, 
że jnoże gościć sławnego na cały świat żołnierza. Chi-

Fla®l poEsHr. — Owacjom-- PpieSWó-wtooia.
csgo szczyci sie swą polska ludnością — naszym! 
współobywatelami. Polska ze swymi mężami stanu, 
ńiuzykamł, wojownikami i uczonymi, a przedewszyst- 
kiem ze swymi pat.-jotanr, jest krajem fcóiriajiąii, ku 
któremu nieraz zwracały się oczy Ameryki od' dni Ko- 
ściuczki aż Co naszych.

Witamy Cię! Crisj aie letędsy Mmi, jUt u steWc w 
dotnu!“

Potem witał! generała reprezentanci legjonu amery­
kańskiego i polskich organizacji. Szpalerem utworzo­
nym przez poi kie dzieci szkolne, generał udał  ̂się do 
automobilu, który tawiózł go do ratusza. Tutaj przy­
jął generała

koatro‘er mtajsk! O. Bri&n, 
w imieniu burrrnstrza i radn5 mieiscy, rmęĄy k córemi 
spostrzegłam radnego Adamkiewicza i ' kilku innych 
oraz działacze pol.°cy z Janem Smulsktm na czele. Na 
gorące, pełne zapału słowa przywitania władz miejskich, 
do głębi wzruszony generał Odpowiedział aerdecznem 
przemówieniem-

Z E B R A N I E
C H  R Z E Ś C I I A Ń S  K I E G O  Z J E -  
D  M O C Z E N I A  Z A W O D O W E G O
o d b ę d z ie  r ię  w  ś r o d ę , d n ia  1 2 -c o  r r d r *  
o g o u z . 3  w le cz , w  H o te lu  W a r s t a w r k le g o ,

N a  p o ra ą d k ń  o b r a d  s 

’srf3«ZQ zarobki w  świetle statystyk*. 
U d a ia ł w s z y s tk ic h  c z ło n k ó w  p o ż ą d a n y .

Z A R Z Ą D .

G S 'e ! d k  p i © B T i ^ ż r t a
»  d ts*’«  17 a r jfd w a  '

7 ło ty  p o la k i.  ........................................... ....  800 .009
M s n »  niemiacka  .......................   O,9**"'
D olary Stanów Zjeda. . . . .  .  . . . . .  ,8.900.009
k ranki trancuskic . . . . . . . . . . . . . . . .  208.80f

»• belgijskie! . . . . . . . . . . . . . .  ••
„ szwajcarskie . . . . . . . . . . . . .  . . 68*'f  ,0

Funt Biturlunj an.g. . . . . . . . . . . . . .  ^17.563^000
Liry włoskie . . . . . . . . . . . . . . . . . . .  Xt>9.000
Guldeny h o ln iid e rsk ie .......................  • . . . 1.4C5.00C
Korony .wwcckie . . . . . . . . . . . . .  ii-. 7# C'25,000
Korony duńskie . • » . .  C32.500
Korony aorweside . . . . . . . . . . . . .  . . * 58! ul
Korony c z o s k i e .......................  111 ÓOG

Przez, cały czas pobytu 
generuia w Chicago powiewała, na ratuszu obok3 ame- 
rykahs,kiej, także polska flaga. . ;

Z ratusza udał się generał ze iwitą swoją do kluba 
Hamiltón‘a. I tu przyjmowano generała owacyjnie 
Przemówieniom i wiwatom nie byłij końca, Ale Polon­
ia czekak na wodza, chciano jaknąjPrt. dzej porwać go 

i  zawieść w polskie środowiska, do ódulnic, które przy­
stroiły się flagami, kwiatami, girlandami i dywanami nu 
znak radości i czd dla wielkiego wocza-

Generał odwiedził wszystkie instytucje, polskie, szko­
ły, kolegia, bank polski, redakcje pism, poiechał nr wet 
oglądać słynne rzeźnie, położone v  południowej dziel­
nicy miasta, gdzie pracuje tysiące Polaków1. Słowem 
Cnicago zgotowało przyjęcie, jakich mało.

W  t t o & j f  m y ś l  i
o  £ a-e*i*i latach*

Grudziądz, 12 grudnia. 
Prasa włoska przynosi wyczerpujące informacje m« 

temat dyskusji, jaka się wywiazała w’ parlamencie w 
sprawie traktatu handlowego rosyjsko-włoskiego. Dy­
skusja ta data pole Mussoliniemu do wwraźnego wypo­
wiedzenia się w sprawie uznania sowietów de j ut ę .

Z mowy Mussoliniego wynika, ig punktem wyjścia 
jego rozumowania byłe stwierdzenie, iż legime sowie­
tów' — niezależnie od możhwych ewolucji przystoso­
wań się i zmian — jest defnrtywnym systemem rząj jur 
Rosji współczesnej. Wychodząc,»  tego założrma logi­
cznie .musi się dojść do wniosku, żę wszelkie rokowąiru 
i zbliżania się z Rosją z konieczności doprowadzają do 
uznania tego faktu ooiitycznego.

Rozumowanie to przyjródło mówcę n wątpliwie cła 
zdania, w którym caią politykę rokowań Furopy z Ro­
sją nazwał „s>stemem liścia figowego, którym się chce 
zakiyć rzeczywistość."

Deklaracja Mussoliniego nie zawiera żadnej tajemni­
czości, żadnych omówień. Stwierdza ona, iż Y^łcchir 
przez uznanie sowietów de jurę ają hn wielki ttnt. 
wprowadzając je na nowo w ‘rwiat dyplomatyczny po­
lityczny Zachodu-

Wzanńan z? to Rosja muel się odwdzięcza c dobrym 
traktatem ekonomicznym, koncesjami w ćzi< :u%inłr su­
rowców. 0  ile na tej drodze wzajemnych usjhij Rosja 
nie będzie robiła zastrzeżeń, uznanie lej de jure przet 
Włochy jest kwestią nr-dzo bliskiej przyszłości.

Premier włóskf Mussolinl w twej ocenie stosunków 
a Rosją nie trze zy zaślepieniem — w y ry ło  tlę jo  *<r 
Sfldnio w jego polemice, prowadzonej z. miejsca, podcius 
przemówienfe. posła maksymallsB'Cznegc l^azzarł P9- 
lemika %  trwają#* kilkanaście minut, przez szybkość



Dopowiedzi i reagowanie Mussoliniego na zarzuty robiła 
wrażenie błyskawicznego pojedynku na szpady.

Oto jej próbka:
L a z z a r i : Rosja broni swej r swoJucu
M u s s o l i n  i :  A my nasiej. W  Rosji nie myśli-się 

6 wstawianiu wniosków do porządku dziennego obrad, 
lecz. myśli się o aeroplanach i armatach.

L a z z a r i :  Jestem osobistym przyjacielem Lenina 
i Trockiego i moffe zapt-ynić, że ani jeden »ni drugi rśł 
projektuje wojny.

M u s s o l i n i :  Tem lepiej. My też jej nie projek­
tujemy.

I, a z z a r i : W  każdym razie Rosja się broni
M u s s o l i n i :  My również-
Djalog ten wykazuje, iż wioski prezydent miafSir^w, 

deklarując gotowość uznania sowietów de jure, wza- 
mian za pewność otrzymania niezbędnych dla Włoch 
surowców, wie .dobrze, iż w Rosji „myśli się o aeropła- 
nach i armatach,"

Ta świadomość Mussothiiego jest bardzo cenną dla 
męża stanu kraju który, aczkolwiek może dla swego 
rozwoju ekonomicznego wiele bogactw czerpać'z Ro­
sji, nie może jednak z*lo e ró ć  o pewr.ych, wiecznie 
żywycl, tendencjach polityki rosyjskiej.

Jak f  jdzi zwalczali g r  Hiiteraw Umeryce
Grudziądz, 12 grudnia.

Poditcmud. i jawnie antypolska robota żydów w Pol-. 
sce i zagranicą —  jest dobrze znana ogółowi. Źydow- 
stwo przy każdej sposobności okazuje swą niechęC do 
kultury polskiej, płwa na nią, dyskredytując autorytet 
moralny i materialny całej Po’ski. Świeżo mamy do 
7,anotoawnia ohydny fakt, który jaskrawe rzuca świa­
tło na tych międzynarodowych złoczyńców, emisariu­
szy wywrotowych haseł i zgnilizny moralnej

Oto, gdy cała Polonja amerykańska i wszystkie 
większe miasta w Stanach Zjednoczonych serdecznie 
wyciągnęły ręce na powitanie bohaterskiego generała i 
urzędowo pragnęły gościć go w swych marach, pod­
czas gdy entuzjastycznie witało go Chicago, Detroit, 
R uff a'o, Zagłębie weglowe itd. —  jedno jedyne nra:to 
Boston wprowadziło rozdźwięk, któr y oburzy! całą o- 
pinję polską i wywołał szereg protestów polskiej prasy 
amerykańskiej.

Mianowicie, gdy nadeszł i wiadomość o przyjeżdrie 
gen. Hallera do Ameryki i ustaloną została marszruta 
gościa, żydzi wysiali dp burmistrza miasta delegację 
Z oświadczeniem, że gen. Haller, jako „j ogromca ży­
dów i Ukraińców" (0 , nie powinien być przyjmowany 
urzędowo, że tó tylko wstyd i ujmę (!) miastu przy­
niesie1*.

Dzienniki bostońskfe napiętnowały to stanowisko 
żydów i zamieściły pod ich adresem ostrą krytykę, a 
bostońs&i „Transcript" tak pisze:

„R ząd nas7 publicznie w y  ci; gnał swoją rękę, aby 
powitać .Józefa Hallera, dow ódcę polskiego narodu vy  
fego wysiłkach, które zm ierzały d o  Oswobodzenia 
słę od rosyjsko-carski ej tyranii, jarzma niemieckiego i 
anstrjackiego i w feszoię od niebezpieczeństwa destruk­
cji bo lszew ick ą . Rząd naszego narodu i legjjfl ame­
rykański, reprezentujący naszych żołnierzy, którzy 
w alczy1 i w  obronie praw  amerykańskich i, cywilizacji, 
przyleli go z otwartemi ramjonami i oddali mu wszel­
kie honory.

Powitam y gen. Hallera przez wzgląd na to W iesie 
dobro, jakie w yśw iadczył on P olsc-, jak też i ze w zglę ­
du na to, że jest on .dzielnym żołnierzem i szlachetnym 
1 zdolnym człowiekiem. Jednocześnie dajemy w yraz 
naszej dysaprobacie tego zamacha, który dziś chce 
nam dyktow ać, lak się nu* zachować rz»d miasta B o ­
stonu na zasadne zagranicznych waśni- Zamach ten 
jest obrażający 1 impertynencki".

Również i inne pisma bostońskie, jak': „Postni „Te- 
tegiT.m'1 dałv doskonałą odprawę wrogom Polski.

Gen. Haller w ostatniej chwili zrezygnował z urzę­
dowego przyjęck przez władze miejskie i jedynie przy­
bywa do Bostonu jako gość Połonjł i Legionu amery­
kańskiego,

Czyż Polska rra nadal traktować żydów jako swych 
lównych współobywateli?!

Czyż te bezustanne prowokacja żydowsfcta w kram 
I zagranic? nte otworzą raz wreszde ócz społeczeństwu 
że ż y d z i są nrjwiększynr wrogami Polski?

Bojkot żydów wszędzie, bojkot gospodarczy ! to­
warzyski, bojkot administracyjny, — powinien być wy' 
tyczną naszego dria lenia w stosunku do tej strasznej 
Szarańczy!

Nowy rząd w Bułgarii.
Sofia, II. 12. (Pat.) Nowe sobranj? dr "onak* wy- 

fcoru nowego prezydium. Prezyd mtem został wybrany 
|>rof. K o n ó f f ,  wiceprezydentom zaś prof- Mikołaj Na j -  
f l e nof f  i W a z o w .

Wsay*«cy trzaj nateżą do większości rsądewej.

Konferencja angielskich mężów stanu.
I unuyn. 11. 12. (Pat.) Wśród szeregu konferencji. 

Jakie się odbyły w dniu wczorajszym, szczególną uwagę 
zwrócha na siebie konferencja, jaką odbył B a 1 d w i n 
Z l o r d e m  C u r z o n e m  ora* konferencja L. Georgeh 
z Asąuitheia. 1 ' - ^

Baidwln ula poda się do dymisji.
Lonóyu, U . 12. (Pat.) „Daily Express“ donosi, że 

lia ostatiiiem posiedzeniu rady ministrów Baldwin za­
komunikował swym kolegom, że ni® zamierzą podawać 
się do dymisji*

„Daily Chronicie*' twierdzi, że dymisja lorda Curzo­
na zo stanowiska min.stra spraw zagr. nie ulega wątpli­
wości.

Paryż, 11- 12. (Pat.) Donoszą z Meksyku, iż po- 
Wstańcy wzięli do niewoli generała Ferląnge, którego 
następnie rozstrzelali

G t  O |  P O M O R S K I 13-go grudnia 1923 r.

Z ostatniej chwili.

W ł o s i  p r o t e s t u j ą  w  s p r a w i e  Tasngferts .
Rzym, 11. 12. (Pat.) Rząd włoski nie zgadza się na 

decyzję w sprawie Tangeru i zrmtei za zaprotestować 
przeciwko temu roestrzygrięcki.

Onłrje włoska ma nadzieję, ż© Stany Zjednoczone 
przyłączą się do tego Piotestu.

Wielkie zdziwienie wywołał fakt, że Hiszpan5a nie 
jest zadowolona zdecyzji w spranie Tangeru i prawdo, 
podobnie ule będz5© ratyfikowała układu, regulującego 
sprawę Tangeru.

Niemcy myślą ? przedłiżenii dnia pracy tfónrzędnikew..
Berlin, 11. 12. (Pat.) Według doniesień dzienników, 

wczorajsze rokowania porócdzy rządem Rzeszy a orga­
nizacjami »rzf dniczemi w sprawie przedłużenia i czasu

pracy nte doprowadziły do uzgodraiente poglądów. Nale­
ży jednak liczyć sią z tem, że rząd na podstawie ustawy 
c pełnomocnictwach przerwowajzi to przedłużenie.

Ameryb ^sźb!9 tfzinł w pracach lo iile ln  tz^zoznawećw.
Londyn, 11. 12. (Pat.) Według telegraficznych do­

niesień z Waszyngtonu prezydent Coolidge oznajmia w 
inńenht rządu Stanów Zjedn., że Ameryka,przyjmie za­
proszenie komisji odszkodowań do wzięcia udziału w

macach komitetu rzeczoznawców i że rząd St. Zj- będzie 
uczestniczył w tych pracach, będzie jednak występów?! 
w charakterze prywatnvm.

Airnr|kańskg eskadra wojena v; ?jechała
do Hongkongu.

PAtfB'*8'!!, IL- 12* (Pat.! Afg@ra®Ja Kawasa dosassi » K że cs^śe amerjrkjń*
sfc3c"a ©Isrąt^Bo wł'©je»e9$ ? c pa*  .ebv%*a|ąs.ueh w® wędach chińskich; e lzym n ? *, rtazkrs
a a a f t y c f o m i e f ś L o w e g o  wyścsas^na d o  h o n ^ k o n g u  
w okoBicach Kaptanu.

w zwaąsku z sytuacją Jaka pijwsiaia

Oefeaty aistawsg o p«uws.i©®Jbssej| sfużkle — Ustawa przewifctaeje
2, letnią stużbę.

Warszawa, 11, 12. _(PAT).>-te posiedzenie Sejmu.. . P. Zamorski (ZLN) usiłuje mówić podczas pulpitowania*.
Ustwą o parcelacji i osadnictwie spadla z porządku dzień 

nego w obec tego, że druków nie rozesłano posfosr w przepi­
sanym regulaminem czasie.

Do ustaw y o wypuszczę,riu serji drugiej 6% złotych bo­
nów skarbcowych ną opłacenie bouow poprzedniej serji, za­
orał głos p- Paczek (PPS) i oświadczył się ze względów za­
sadniczych p rztd w k o  ustawie.

Odesf no do komisji spraw zagr. ustawę o przystąpie- 
nr Rzpltęj dc m iędzynarodowych konwencji, dalej ustawę o 
ratyfikacji traktatu handlowego i naw igacyjnego między 
Polski, 1

P o krótkim referacie  y. W aszkiewicza (NPR) przyjęto 
m  irujiem  f trzciem czytaniu ustąWę o wykonauh uchwał 
Ligi Narodów jo  do regulowania ubezpieczer społecznych 
rr b. zabtrze niemieckim, tj. w w ojew ództw ie poznańskśem 
i pomorskiem. Przyjęto rezolucję, w zyw ającą rząd aby u- 
stalenie w ysokości dodatku arożyźnianego. do rent wypadko­
w ych i na starość było dokonywane cc miesiąc.

Odi b y ło  się następnie głosował ie dla w yboru  komisji 
do zbadania w ypadków  w dniach od 6 do* 8 Mstopąda br. w 
Borysławiu, T arn ow o i Kmkowie.

P. Mączyński (ZLN) referował sprawę poprawek Senatu 
do ustawy emerytalnej. Senat skreślił przepis, że emeryt 
państv/o\yy nie może pobierać zarazem pełnej emerytury i 
płacę za jakąś funkcję samorządową. KomLja sejmowa jest 
przeciwna t*i prprawee.

Przestąpiono do ustawy o powszechnym obowiązku 
służby w ojskow ej. Występuję przeciwko referentowi, n. Za­
morskiemu (ZLN] ze względu na jego działalność z czasów  
Sejmu Ustawodawczego p. Owiakowskl i stawia wniosek, 
aby ust*w ? odcsł.iio  do komisji h; tem, aby n dągu 24 go­
dzin- w yznaczyła hmegoreferema. P. Mączyński (ZLN ]: U- 
stawa jest już opracowywana przez dwa lata i jest tak pod­
stawową i konieczną d! a wojska, żę nie powinna być zwle­
kam.. P. Zamorski był bardzo dobrym referentem, protego­
wał go p* Anus® i preesMkU jako roferent tej ustawy jedno­
głośnie be* sprzeciwu.

Nie będę się w daw ać W zarzuty stawiane p. Zamor­
skiemu, uważając że całe jego życie świadczy o tem, jak 1 
kiedy dla O jczyzny pracował. W ypowiadam się przeciwko 
w nioskow i p. Ćwiardowskiego-

W  głosowaniu przez drzwi wniosek, aby projekt odesłać 
do kom' }i unadł 16.1 głosami przeciw 172.

Ustawa ustala 2-letnią służbę w ojskow a- W  kawalerii i ai- 
tylerji konnej dodaje się oo niej 1 miesiąc, aby w Jjtztrwach 
przy zwąjnianiu żobrerzy  nie ucierpiał inwentarz kawale­
ryjski. Państwu brak środków na wyszkoienic wszystkich 
*di?lnycli’ do służby

Zustala w ięc nadw yżka t. zw . nadkontygent .i należy, 
znaleźć sp osób . aby ich jaicoś wyszkolić.

Zrobiono w  ten sposób, że niektórzy popisowi otrzymują 
odroczenie ze względu na stosunki rodzinne i gospodarcze na 
3 lata aż do ukończenia 23 lat, puczem pi zachodzą do kate­
gorii nadkontygentowej i otrzymują wyszkolenia. 5-miesię- 
czni Prócz tego przewidziano skrócenie służby dla mają­
cych zogtać oficerami rezerwy. W ładze w ojskow e mogą 
przed czasem urlopow ać wykazujących znaczne postępy.

Ustawa przewiduje odroczenie dla popisowych samot­
nymi, żyjących na kawałku roli, wystarczającym na w yży - 
\\yenie jednej rodziny. Ustawa wprowadza odroczenie dla 
uczniów szkoły średuiej do 23 roku życia, a ula studentów! 
do 26 roku życia, dalej odroczenie i zwolnienie dla ducho­
wnych wszystkich wyznań.

P. wicem arszałek M oraczewsk. o g lo s j wynik w yborów  
do komisji sejmowej mającej zbadać wypadki w  Borysławiu 
Tarnowie i Krakowie: pp. Putek (W yzw .) 321 głosów , Ro- 
guszczak (NPR> 306 g ł- Łaszkiewicz (PbL) 271 gt. I.ieber- 
mann (PPS) 251 gł., Kozłoyrski (ZLN) 207 gł., Więrzbicki 
(ZLN) 207 gł. i Mączyński (ZLN) 200 g ł Zostali oni wybrani

Przystąpiono do dyskusji nad ustawą o  powszechnym  o- 
bowiązku służby wojskowej.

P. minister skarbu Kucharski: Ustawa, z drua 1-gó 
czerwca 1922 r. w art. 17 głosi, że pdńauie .monopolu w 
dzierżawę nie może nastąpić bez zgody Sejmu. To sarno 
dotyczy oddania w zastaw dochodów monopolowych. 
Pogłoski o przyspte*z©fihj sprawy iwonopohi sa nieuza­
sadnione i niezgodne z prawda.

P- w icem a rsza łek  Moraczewski: Wpłynął w n iosek  
Izba nie przyimuje do wiadomości oświadczenia p. mini­
stra skarbu w sprawie monopolu tytoniowego.

W  głosowaniu wniosek odrzucono 176 grosami prze­
ciw 140.

Ss|j|y p o j s b i e  z a l t t e r a j ą  ń o  p a s k j» r a :y .
(Ielefonem  od własnego korespondenta).

B ydgoszcz 12 grudnia.
Przed bydgoską Izbą karną Sądu okręgow ego toczyły 

się rozprawy przeciwko Fr- Ziółkowskiemt który podszywa­
jąc się pęd miano kupca spełriał praktyki nie mające nic 
wspólnego z postępowaniom uczciw ego kupiectwa.

P o długich naradach Izba Karna zasadziła Fr. Ziółkow ­
skiego na 3 lata 1 miesiąc ciężkiego więzienia za spekulację, 
udowadniając mu cały sze-eg występnych czynów  paskar­
skich, godzący w  ^byt materialny :»zerokicb warstw najuboż­
szych.

W yrok ten jest pierwszym ene-flcznym  czynem yyni- 
ku sprawiedliwości, który cale społeczeństwo powita z ulgą, 
a dla wszelkiego rodzaju paskarzy będzie ostrzegaw cze to 
memento, że nie wolno bezkarnie igrać 1 żerow ać na nędzy 
ubogiej ludności.

W yrok ten, który, siłnem echem odbije się w  całej Pol­
sce, bezwzględnie spełnia poważną rolę w ychow aw czą.

• ■ •
Urzęd >we douiet lenie o wyroku. 

Bydgoszcz, 11. 12. (Pat-) Po kilkudniowych roz­
prawach sąd tutejszy zasądził Ziółkowskiego za pobie­
ranie cer lichwiarskich za produkty pierwszej potrzeby 
i ograniczeni sprzedaży cukru na 3 lata i 1 miesiąc 
ciężkiego więzienia, na konfiskatę ca*ego bardzo znacz­
nego majrtku, na pozbawienie prawczcf obywatelskiej 
przez 5 lat oraz utratę praw handlu przez lat 3. 

Prokurator wniósł o kare 2-Ietniego więzienia i kon­
fiskatę połowy majątku.

?o zamrcnięci1 kroniki.
Świąteczny numer ,?Głosj Pom orskiego" i  okazji 

świąt Bożego Narodzenia wyjdzie podobnie jak za lat po­
prze-U ich, w objętości z  góra dwudziestu stronic dr«kn. W  
numerze tym świątecznym Czytelnicy prócz treści bieżącej 
znajda liczne artykuły okolicznościowe, naukowe i literackie 
piorą w ytrawnych aątorów.

Ze względu na wzmożoną poczytność „Głosu Pomorskie­
go", rozchodzącego się obecnie po caUm Pomorzu —  wska- 
zanem jest wcześniejsze nadsyłanie ogłoszeń do numeru 
św iątecznego .Głosu Pom orskiego".

—**  „Dzieci dla dzieci". Komitet „Ratujcie Dzieci" 
ułzadza w czwartek 13 bm. o godz. 4 poopł. w sali teatru
miejskiego wieczór „Dzieci dla dzieci" z współudziałem 
wszystkich szkól grudziądzkich. Na program składają

się wesoła komedyjka w dwóch odsłonach „Swoboda"., 
chóry dzieci szkolnych — deklamacja — dożynki i koro 
wód kwiatów

Bilety w cenie od 500 00U do 50uu0 są do nabycia 
wcześniej u p. Korzeniewskiego, a w dniu przedstawienia 
przy kasie.

— * *  Ceny targów - Na dzirięjsżym taigu sprzedawano 
■ n; Jo po 900 000 mk, jaja po i 200 000 mk za mendel. Mięso 
by ło  w  cenie- w ieprzow e po 380 000 mk, baranina po 280—  
300 ,'ys. mk. cielęcina po 250 000 słonina po 500 000 mk. 
Mleko sprzedaje się po 80 000 mk, za litr. bułki są już w. ce ­
nie 13 000, chleb zw yczajny kosztuje 180 000 mk

— ** Tradycyjne choinki świąteczne pojaw iły sięjuż na 
targach grudziądzkich, ale dostępne są tylko dla' dobrze sy- 
tuowanycn obywateli. Za średnią choinkę biorą bowiem han­

dlarz*; 800— 1 OOOOOC mk.
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Kwestja zatrndnicitia kobiet i nieletnich.
P rojek t kom isji se jm ow ej. — ZsatrsseJmiamie ©sieci miźej 15 lat jest v/zfcr©B«io»se. 

Odpoczynek saoossjf trwa Si godzies. — Przepisy dla kobiet.
(Od n a s z e g o  k o r e s p o n d e n t a . )

Warszawa, 12 grudnia.
Obecnie odbywają się obrady komisji sejmowej nad 

ustawą o pracy młodocianych i kobiet w przemyśle i 
handlu.

Jak się dowiaduję, projekt ministerstwa pracy 1 o- 
picki społecznej przewiduje, że młodociani od 15 do 18 
!at nie mogą pracować w warunkach, w których jest 
szczególnie szkodliwie i niebezpiecznie. Spis takich ro­
bót wydaje min. pracy.

Zatrudnienie dzieci poniżej 15 lat jest wzbronione. 
Tylko ci młodociani mogą być przyjęci, którzy wykażą, 
że mają skończone 15 lat, świadectwo szkoły powszech­

nej i świadectwo lekarskie, że praca d!a niego nie jest 
szkodliwa. Świadectwo lekarskie wystawiane jest na 
koszt przedsiębiorcy-

Odpoczynek nocny trwa 11 godzin, w czasie od 8 
wieczorem do 6 rana, a w zakładach na 2 zmiany od 10 
wieczorem do 5 rano.

Godziny nauki zawodowej i dokształcającej zalicza 
się do obowiązkowych godzin pracy.

Zatrudnianie kobiet w kopalniach jest wzbronione. 
Matki karmiące mają 2 przerwy po pói godziny.

Położnice otrzymują 6-tygodniowe urlopy przed i 
po porodzie, nie wolno ich wydalać.

Niezwykły wypadek letargi w Bydgoszczy.
iT w arz EmarSel ©blekfa- sE© mespssdsiewmirai© B*ssm5eracem. —  Pogrzeb wstrzymano 

w ostatoaej cis wili. — W  oczekiwania! przybycia komisji lekarskiej.
(Telefonem od naszego korespondenta).

Bydgoszcz. 10. grudnia 
W  ttb. niedzielę na przedmieściu B ydgoszczy C zyszków - .

mano, a na poniedziałek wyznaczoną zost.ała komisja lekar­
ska. która ma zbadać, czy nie zachodzi tu wypadek letargu,

ko zapanowało olbrzymie poruszenie. Po południu miał się 
odbyć pogrzeb mianowicie kilkunastoletniej panny Włocław­
skiej. Już zajechał przed dom żałoby karawan i przyszedł 
ksiądz aby eskortow ać kondukt pogrzebowy. Nim jednak 
zamknięto trumnę, zauważono,, że twarz umarłej dziewczyny, 
dotychczas trupio blada, oblekła się niespodzianie rumieńcami 
I jakby ożyw iła.

M iędzy zgromadzonymi zapanowała wielka konsternacja^-

tem bardziej, gdy obecny przy tern ksiądz w obec takiego> zja­
wiska odm ówił udziału w pogrzebie. Pogrzeb zatem ws.trzy-

0  wyniku badań komisji lekarskiej doniesiemy w swoim 
czasie naszym czytelnikom. W  razie, gdy przypuszczenia do­
tychczasowe się potwierdzą, będzie t_o pierw szy od diuższego 
czasu wypadku letargu, w naszych stronach.

Gorączkowe zbrojenia w Prusach Wschodnich.
Prewmcja ta «g©tt©wa ma wypadeUk akcji w ijeBmejj.

Olsztyn, 11 grudnia.
Dowiaduję się, że w całych Prusach Wschodnich 

tworzą się obecnie za zezwoleniem i aprobatą rządu no­
we organizacje wojskowe pod nazwą „Straży Polnej**, 
oraz „Straży Honorowej**.

Każda wioska posiada taką organizację, składającą 
Się najmniej z 12 członków, doskonale uzbrojonych.

Kilka wiosek tworzy większe oddziały, który od­
bywają od czasu dc czasu wspólne ćwiczenia.

Jeśli zważy się że Prusy Wschodnie posiadają kil­
ka tysięcy wiosek, to łatwo zrozumieć, że prowincja ta 
posiada kitka pułków dobrze uzbrojonych i wyekwipo­
wanych. mogących wrazie potrzeby uzupełnić oddziały 
relchswery.

Najtańszym śroilem epałewya w Niemcach je s L  sarka niemiecka
„Falrj,ota“  niemiecki radzi zisimksmi opalać mieszkania ■> . banknotami.

Grudziądz, 11 grudnia.
W  dodatku „KSlner Tageblattes“ wydawanym co 

.tydzień p. t.: „Wirtschaft und Technik'* rzucono z fa­
chowej strony propozycję, która niewątpliwie czytel­
ników gazet niemieckich bardzo zainterseujo.

Obliczono tam mianowicie, że niemieckie banknoty 
są ttajtańszem materiałem opałowym-

60 klg. węgla kosztuje 35 miljonów marek niemiec­
kich. Gdybyśmy zamiast węgla użyła do opału bank­
notów niemieckich, to opał kosztowałby nas 35 000 razy 
taniej, niż węgieh

Kto zatem w Niemczech marznie, może skorzystać 
z tej propozycji, niemieckiego „patrioty".

jg czerwonej Rosji,

Nowy kalendarz Rosji.
Mowy kalendarz; w Hesji powodem nieporozumień^ — Pairyarcha Tiehon inter- 
penjuje. — Kalendarz w żadnym kościele wsdhsorSnim nie stesawsny. — „Meutraisiie<£

zachowanie się wfadz sowieckich — w
Grudziądz, 12 grudnia. 

Rewolucja wprowadziła w Rosij nowy kalendarz- 
Skorzystał z tego kościół katolicki i w życiu kościelnem 
W g ” ” * " * ” "*'' j g B B H

perspektywie aresztowano duchownych.
niezwłocznie go zastosował. Cerkiew prawosławna po­
została wszakże przy kalendarzu juliańskim.

Sprawą jednak reformy kalendarza zajmuje sic i ko­

ściół wschudni. O synodzie w tej sprawie w Konstanty 
nopolu dowiedział się przez władze sowieckie i patriar­
cha moskiewski Tiehon i to w formie, że synod pozwo­
lił na wprowadzenie do życia cerkiewnego kalendarz: 
nowego.

Patriarcha Tiehon na skutek tego w początkach 
października nakazał zastosowanie kalendarza z dniem 
15 listopada.

Tymczasem w,drugiej połowie listopada zainterpelo- 
wano patr. Tichona na drodze prywatnej z Konstanty­
nopola, na jakiej podstawie wprowadził nowy kalendarz, 
w żadnym kościele wschodnim nie stosowany.

Patr. Tiehon nakazał wtedy powrót do kalendarza 
starego.

W  życiu cerkiewnem zapanowało wskutek tego na; 
okropniejsze zamieszanie 1 niezadowolenie.

Władze sowieckie zachowują się rzekomo neutral­
nie, ale są w gruncie przeciwne wznowieniustarego stylu

To właśnie miało być istotnym powodem aresztowar 
nia kilku duchownych z otoczenia patr. Ticbona.

„U nas inaczej*4;..
Na tle powyższym otrzymujemy od P- ppułk 

Jełowickiego jako odpowiedź na oświadczenie p. 
prezydenta Włodka^ następujące pismo, które z 
obowiązku audiatur et altera pars, podajemy. 

t Brzmi ono; ®
, Grudziądz, 12 grudnia.
Szanowny Panie Redaktorze!

W  piątkowym numerze poczytnego Pańskiego pi­
sma przeczytałem list prezydenta miasta p. Włodka, w 
którym podkreśla bezpodstawność mego zarzutu.

Proszę Szanownego Pana Redaktora o łaskawe 
przyjęcie mojej odpowiedzi.

Otóż od osób wiarogodnych wiem,, że tutejsi urzęd­
nicy komunalni miejscy i powiatowi mają tu niedaleko 
domeny i paskarskie ceny nic ich nic rażą.

Rad jestem, że poruszyłem tę bolącą kwestję. No­
życe się odezwały, a rynek już reagował.

Panom z Magistratu, jak tylko otrzymam służbowe 
wezwanie, obszernie odpowiem, a kto będzie się czuł 
pozatem osobiście dotknięty, temu mogę dać satysfakcję. 

v Proszę przyjąć wyrazy głębokiego poważania 
Jełowickl ppułkownik emerytowany W. P.

O zmroku.
A gdy odejdę, nie płacz, nie rozpaczał 
Nie rwij się ją  mna w tajemnicze mrokij 
Jeno mnie otul twej myśli mgławicą.
Jeno na zawsze w pamięci zachowa*
Przejrzyste w idm o mojego istnienia.
A gdy otulą świat mroczne zasłony.
Gdy zorzą spłoną konające blaski.
To wpatrz się w przestrzeń tak, jak kiedyś we mnfc 
Głębią twych cudnych rozkochanych oczu < 
Przygarnij nicość w pragnące ramiona,
I trwaj tak chwilę w  cichem zamyśleniu. * ,

W tedy ma Psyche na promieniach zorzy 
Spłynie na ziemię i przy tobie będzie. T. K-ctL

Tnm . . —Tl 1MIWH!■!■!< im I m rnmii nu i    - nmmr

Manja wielkości „republiki44 gdańskiej.
Gdańszczanie pragna mieć swój. . . hymn państwo wy-
Senat gdański uznał za kotreczne, aby wolne miasto 

Gdańsk posiadało swó.i hymn państwowy. W  związku z 
tem senat upoważnił Jednego z poetów gdańskich do napisa­
nia pieśni, a 4 kom pozytorów do napisania melodji. Utworzo­
no przyton  specjalną komisję, która' tna zadecydować o w y­
borze- melodji. Po decyzji tej konrsji odbędzie się plebiscyt, 
który ostatecznie zdecyduje o wybo-rze hymnu.

Oberża pięknej Anny.

a
Nowela.

Na łoskot spadającego obraz-u wszyscy zwrócili gło­
wy w stronę ciemnego zakątka.

Na ciemnem tle ściany odcinał się dość wyraźnie 
głęboki otwór., .  *

Anna wzburzona, z oczyma, wyrażająoemi gniew i 
bezmierny niepokój.

—  Powiesić obraz na powrót! — krzyknęła ostro 
ido idącego za nią wyrostka — a wy wszyscy precz 
iStąd.

Potulnie, jakby jakiejś przęjrtożnej woli ulegając 
wymknęli siię pocichu wszyscy vz izby. Został tylko

Farreti.
—  Anno! — wyrzekł głosem niemal pokornym.
—  Mówiłam, byście wyszli. —
— Czemu mnie dręczysz Anno, patrz, u stóp twych 

schylony błagam o jeden uśmiech, słowo.... pamiętasz
wtedy.. tu głos zniżył się do szeptu i jak oślizgły gad
pełzał po oberży,. , f

fr—  Dość, wyjdź! —  przecięła wynurzenia Farreti'- 
eg«.

Wyszedł.
Obróciła się. Obraz wisiał, spokojny, cichy i nie­

samowicie piękny....
II.

Spali już wszyscy jedynie tylko Wiśka nie mogła-
Brudny barłóg stęchłe powietrze i przejścia dni o- 

statnich. Nie, to ciężar nad siły młodej dziewczyny.
W  pokoju, gdzie spala ze swerrń towarzyszkami, 

Radnego szmeru nie słychać było, księżyc wpadał sno­
pem seledynowych promieni i tej brudnej izbie, pełnej 
Śmieci nadawał s-ubtelne rysy jakichś dalekich perspek­
tyw, czegoś, co schodziło się z urokiem bajek, z ich nie­
odgadniona tajemniczą prostotą....

Smutna twarz matki, groźne oblicze ojca pijaka, 
Ucieczka. poniewierka razy Farretiego. .  • ,

Wątłą piersią Wiśki zatargał szloch, szloch bole­
sny bezdomnego ptaka-

— Sama jedna na świeeie. Nikogo, coby potrafił 
ukoić płynące gorzkie łzy.

—  Cyt... —  ktoś woła...
-— Wiśka! — cicho....

• Zwolna, żeby nie zbudzić śniących wymknęła się 
z pokoju. Idzie długim, ciemnym jak otchłań koryta­
rzem.

—  Wiśka — biegnie szept...
Tak z tych drzwi; podchodzi bliżej. Małe okienko 

okratowane żelaznymi prętami, a z poza nich wyzierają 
raz pchnij z całej siły drzwi.., 
czyjeś oczy i płynie szept.

— Nie pytaj o nic. Rób co mówię. U boku drzwi 
są gwoździe, pociągnił mocno środkowy. Tak. A te-

Potężny wysiłek i drzwi się otwiera;a... Wychodzi 
z poza nich ja]caś ciemna postać, rysów nie widać, cie­
mno-

— Prędko, nie traćmy czasu, trzeba nam uciec, ale 
wpierw —  —

—  Tak uciekajmy, prędko, uciekajmy.... i oto od­
czuwa Wiśka swoją niedolę więcej niż kiedy, oczy na-

. biegają łzami,...
—  Uciekajmy —  szlocha.
Małą spłakaną główkę Wiśki bierze ktoś miękko i 

tuli do piersi,
—  Cicho maleńka, uciekniemy, tylko musimy prze­

szkodzić tym ludziom, by nie szko;dzłli drugim.-. Do­
brze?

—  Dobrze.
—  No niech Wiśka trzvma się mocno mojej ręki i 

uważa, by nie upaść. •
Idą długo po ciemnych kurytarzach, zakrętach scho­

dach, a ciągle wyżej, wyżej.
Wiśka się dziwi; nigdy nie myślała, by oberża była 

tak wysoka.
Stoją przed ścianą. Zwyczajną ścianą, nie odzna­

czającą się niczem szczególnem-
Towarzysz Wiśki naciska lekko mitr....
Uchylają się niewidoczne wpierw małe drzwiczki.

Nieprzyjemny zapach stęchlizny buchnął z ciemnego 
otworu.

—  Chodź, nie bój się.
Schodzą powoli, powoli ciemnym rusztem; końca te* 

drogi niema, a tu coraz ciemniej.
Wiśkę opanowywuje zwolna strach.
—  Cićhc- Za ścianą śpi Anna.
Serce Wiśki zaczyna uderzać silniej... Czuję, że 

za chwilę ujrzy coś strasznie dziwnego.
W  milczeniu podąża za towarzyszem, który otwiera 

w tej chwili cichutko maleńkie drzwiczki.
Wchodzą.
Wiśka staje olśniona. Komnata Anny pławi się pek 

nym blaskiem księżycowego światła, które oplątuje mi­
sterne urządzenie wnętrza dziwną harmonią widmowe­
go niedociągnięcia.

U jednej ze ścian stoi ślicznie rzeźbiona w wymyślne 
sztukaterie szafka.

Za oszklonym kloszem przesuwa sie zielonawy płyn, 
fosforyzujący delikatnym światłem na okół.

Płyn bnlgoce, drga, wre w szklanem naczyniu.
— Wreszcie — oddycha z ulgą towarzysz Wiśki.
Wiśka widz: jak on, smukły i rosły mężczyzna, pod­

chodzi do szafki, zdejmuje z półki kryształowy flakon i 
odkręca kran szklanego naczynia.

War zalepiał ostrzej, rozprężył się i przelał wreszcie 
do flakonu.

Teraz trzyma nieznajomy flakon, opalizujący wszy- 
stkiemi barwami zieleni i wpatruje się chciwie w ten 
dziwny przedmiot.

Naraz ruchem szybkim chowa flakon w zanadrze, 
bierze Wiśkę za rękę i podąża ku małym drzwiczkom.

—  Chodź, uciekamy.
Kiedy mniejwięoej znajdowali się w połowie ciem­

nego szybu — coś z ogromnym hałasem spadło u ich’ 
stóp.

Czas jakiś strwożeni stali w milczeniu.
Po chwili wydągnął nieznajomy z zanadrza kryszta­

łową flaszę i nachylił ją ku ziemi...
. . . W  Wadem, zielonawem świetle ujrzeli wykrzy­

wioną skurczem śmiertelnego strachu, twarz Farretiego.
(Dokończenie nastąpi.)
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„DentscMnmsbnnd“ jednak ekspozyturą Berlina.
Charaktery styczsiRe o&wiasficzehie

Kwidzyn, 11 grudnia- 
Byfo rzeczą niewątpliwą, że mimo oficjalnych za­

przeczeń „Deutsehtumsbund" jest ekspozyturą Berlina.
Dziś stwierdza to „Ostpreustsche Zeitung", która w 

artykule „D'ie Not der Ostmaerke" zamieszcza znamien­
ne zdanie jednego z wysiedlonych z Polski właścicieli 
dóbr rycerskich, które w dosłownym przekładzie brzmi:

3,©sfpreMS$śel«e Zeifaarag6£«
„Wiero! wskazówkom naszego rządu, które o- 

trzymaliśmy za pośrednictwem „Deutschtumsbun- 
du“, broniliśmy wytrwale powierzonej nam ziemi 
misn owszelkle szturmy Polaków*.

To już dokument najwymowniejszy.

Obraz twórczości kobiecej na Pomorzu,
Toruń, 12 grudnia.

W  ub. sobotę odbyło się w  Toruniu uroczyste otwarcie 
w ystaw y prac kobiecych, przy współudziale zaproszonych 
gości i członków N. O. K. Przybyłych powitała serdecznie 
przewodnicząca toruńskiego koła N. O. K. v. Kaczyńska, za­
znaczając w  sw em  przemówieniu, iż ta pierwszą wystawa 
prac kobiecych

•

na ziemiach Pomorza
w odrodzonej Polsce nie daje może jeszcze dokładnego obra­
zu w ytw órczości kobiecej, a przyczyną tego są trudne wa­
runki dzisiejszych czasów.

Z  s z e r o k ie g o  gw »ata.

Amerykański reporter® *
Nie tajemnicą to żadną dla wielu ludzi jest to, że 

reporterzy pism amerykańskich są wszystkiem i nieraz 
dokonują rzeczy nadzwyczajnych i wydobywają na 
światło dzienne sprawy, których ani zawodowi tajni 
agenci policyjni nie są w stanie „odgrzebać*1.

Reporterzy pism amer-kańskich są jednocześnie re­
daktorami, wysłannikami, posłańcami, policjantami, de. 
tektywami i wszystkiem, coby sobe kto mógł pomyśleć.

Czego policja często nie „wywącha** oni często od­
słonią.

Były wypadki że reporterzy zdobyli zeznania prze­
stępców i morderców, odktórych nolicja zeznań zdobyć 
nie mogła.

Były i takie wypadki że reporterzy wytropili wiel­
kich przestępców, których policja Wytropić nie mogła.

Jednem słowem reporterzy amerykańscy o -azwy­
czaj ludzie dzielni 1 przeblegii, którzy spełniają jedno­
cześnie wilorakie czynności stojąc na sitraży bezpie­
czeństwa publicznego i ogólnej sprawiedliwości.

Szkoda, że w Polsce hr"  "^awdzłw ego reportera iie 
. pojawił się, niejedna sprawa predzej zostałaby wy­
świetlona, niejedna łza ludzka otarta..■<

Z dnia.

W  kalejdoskopie.
Znów garść Wiadomostek z całego świata. Szanowny 

czytelnik będzie miał wrażenie, że oto siedzi w jakimś prze­
ogromnym sterowcu napowietrznym, i słucha plotek z całe-, 
go świata, które mu niedyskretny wietrzyk podszeptuje...

Zawsze , bo plotki, zabarwione kosmopolitycznym • sosem, 
tracą trochę pozór plotek a wchodzą w  dziedzinę... choćby 
historji-..

*
...pan Józef Oller w Nowym Jorku zajmuje obszerne 

mieszkanie, w  którym chowa 65 psów-
O czywiście lokatorowie domu niejednokrotnie skarżyli 

się na to psie sąsiedztwo. Ale dopiero w ostatnich dniach 
jeden z nich zdecydow ał o wypędzeniu p. Ollera i jego psiar­
ni. Ile razy bowiem  wnuk’ skarżącego rozpoczynał lekcję 
śp 'ewu, tyle razy 65 psów rozpoczynało ujadanie. Sędzia 
stanął po stronie przyszłego tenora i niemuzykalne psy mu­
siały się wynieść razem ze swym  panem

$
...jest to medal, nadawany przez rząd francuski farme­

rom,. którzy z górą 300 lat uprawiają ten sam kawałek zie­
mi. Dotychczas zgłosiło się 750 kandydatów, z tych jeden 
w ylegitym ow ał się iż rodzina jego od roku 772 nie zmieniła 
mjięjsca zamieszkania,

*

...między deputowanym radykalnym, HerrioEem a dyre­
ktorem „Liberte*’, Kamilem Aymardem, odbył się pojedynek. 
Pow odem  zatargu był artykuł, którym czuł sie Herriot do- 

- tknięty.

...Związek urzędtrków państwowych postanowi! pro­
klamować strajk, który rozpocznie się dziś. Pow odem  straj- 
jest nieuwzględnienie przez rząd żądanej podwyżki płac. 
Strajk mają rozpocząć urzędnicy pocztowi i telegraficzni, 
istnieje jednak m ożliw ość, że strajk rozszerzy się i na inne 
urzędy. Urzędnicy kolejowi oświadczyli swą gotow ość po­
parcia strajkujących pocztowców- Sytuacja pogarsza się 
tem, że w  razie strajku rząd ma zamiar zgłosić sw e ustą-

Wiadomości bieżące.
K a l e n d a r z :  Czwartek Ł ucji p, m. O typi. Wschód słośca 
8 .4  zachód 3.44. Wschód księżyca 11.48 zachód 10.17.

Sb
Nowa ser ja fcesów złotych.

Minister skarbu zwrócił się do Marszałka Sejmu z 
prośbą o postawienie na porządku dziennym najbliższe­
go posiedzenia Sejmu projektu ustawy w przedmiocie 
wypuszczenia serji II 6-proceniowycli złotych bonów 
skarbowych.

Chodzi o to, ażeby uchwalono projekt powyższy 
przed 15-ym grudnia, gdyż w. tym terminie minister 
skarbu zamierza wypuścić serię II bonów złotych. 

Stoi to w związku z terminem płatności I serji bo­
nów.

Dalej w ystaw a ta jest dopiero wstępem do dalszych, któ­
re od czasu do czasu przedstawiłyby społeczeństwu w jaki 
sposób i w jakim kierunku kobieta dzisiejszej doby pracuje i 
tworzy-

Aktu przecięcia wstążki dokonał p. prezydent Michałek, 
k ióry złożył w  imieniu miasta Organizacji serdeczne życze­
nia jak najlepszego rozwoju i ow ocnej pracy Następnie 
w szyscy goście zwiedzali z wielkiem zainteresowaniem w y ­
stawę. w yrażając niejednokrotnie zadowolenie i uznanie. 
Należy zaznaczyć, że bardzo wielkiem powodzeniem cieszy! 
się bufet a przedewszystldcm przysmaki Wyrobu uczenie 
szkoły gospodarczej w Kowalew ie. W ystaw a otwarta co- 
dziennie od godz. 11— 1 i od 3— 6.-tej.

ZJakd felfewhorezyków w Poznaniu.
Dnia 16 grudnia br. (niedzielę) odbędzie sfę w Po­

znaniu Zjazd członków Stowarzyszenia Dowborczyków 
„Ku chwale Ojczyzny** Województwa Poznańskiego i 
Pomorskiego, na który to Zjazd Zarząd Stowarzysze­
nia zaprasza wszystkich członków organizacji powyż­
szej, oraz wszystkich, którzy wchodzili w skład byłego 
I Korpusu Polskiego Generała Dowbor-Muśnickiego a 
obecnie przebywają na terenie Poznańskiego i Pomo­
rza.

Zjazd będzie poprzedzony nabożeństwem w podzie­
miach kościoła'Pana Jezusa przy ulicy Żydowskiej o 
godz. 10. rano.

Obrady Zjazdu odbędą się w gmachu Uniwersytetu 
(Collegium Minus, sala nr. 18). Początek obrad o godz- 
U-tej.

V

Gfówrcy Kom*le% Likw idacyjny sprzedaje 
i n i e m i e c k i e .

Główny Komitet Likwidacyjny w Poznaniu nietyfko 
sprzedaje w drodze likwidacji nieruchomości, lecz tak- 
■że i przedmioty wartościowe, jak to opiewa treść uchwa­
ły Komitetu z dnia 10 listopada br. w „Monitorze Pol- 
skim“ nr. 278. w którym to ogłasza, że oprócz dóbr ry­
cerskich Zamaste, w pow. Chojnickim, obszaru razem 
1172 ha. uchwali} zstosować likwidację, do jednego dia­
demu brylantowego, własności Franz‘a von Parparta.

21 LISTOPADA 1923 R.
donosiły gazety, że papier podrożał, opuszczając tę pod- 
stawę, która była miarodajną dla kalkulacji przedpłaty 
za miesiąc grudzień, z  1 miljarda na 1 miljard 300 milj. 
marek za jeden wagon —  10.000 kilo. W  międzyczasie 
podrożała robocizna o 122 proc., a fabryki papieru, obli­
czając na podstawie iranka szwajcarskiego, notują wa­
gon papieru już

2 MIL JARDY 18©  MILJONÓW MAREK.
Z dniem 15 grudnia stają wszystkie wydawnictwa 

przed zadamern ustalenia przedpłaty na styczeń, lęka­
jąc się wręcz kalkulacji na podstawie powyższych da- 
ąych.

Związek Zakładów Graficznych i Wydawniczych 
na Polskę Zachodnią z siedzibą w Poznaniu.

— * *  Teatr Miejski. Dziś. w środę dnia 12 bm. wiecz. o 
godz- 8 przedstawienie popularne świetnego wodewilu p. t. 

jj „Trójka hultajska". Ceny miejsc do połow y zniżone.
W e czwartek w iecz. o godz. 8-mej przedstawienie zni­

żkow e „Żabusi", głośnej sztuki O. Zapolskiej z  P. Kostecką 
w rófi tytułowej. Zniżki ważne.

W  sobotę po raz pierw szy na naszej scenie „Krowoder­
skie zuchy" St. Turskiego, wspaniały w odew il z śpiewami i 
tańcami. Sztuka urozmaicona różnymi kupletami aktualnemi 
oraz lańcami, niezawodnie ściągnie liczne rzesze do teatru, 
tembardziej, że utwór ten grano na wszystkich ludow ych  
scenach polskich z . niebywałem wprost powodzeniem. , Na 
scenie znajduje się rów nież choinka jak i wspaniała szopka. 
W  głów nych rolach wystąpią pp. Hartmanowa, W eissów  a, 
Olańska, Kostecka, Lisicka, Norwidówna. Łaniewska, Popie- 
lewska, Okszańska, Burski, O lderowicz, Jóźwicki, Drwęski. 
Szczerbowski Ilcew icz, Kaszyn i inni-

Reżys.eruje p. dyr. Lange. Szopka pendzla art. malarza 
■p. Bożnchowskiego.

REPERTUAR:
Środa 12. 12. w iecz. o  godz, 8-mej „Trójka hultajska’* 

wodewil w 5 aktach Nestroja. Ceny do po łow y  zniżone.
Czwartek 13. 12- w iecz. o godz. 8-mej przedstawienie 

zniżkowe „Żabusła" (z p. Kostecką w  rolj tytułowej), ko- 
medja w 3 aktach Zapolskiej. Bony ważne.

Piątek 14. 12. przedstawienia niema.
Sobotą 15. 12. wiecz-. o godz. 8-mej po r a z . pierwszy 

„Krowoderskie zuchy". Sztuka ze śpiewami i tańcami w 4 
aktach Stefana Turskiego.

— *'-f Wspaniale dary. Jak nam donosi Sekretariat Ko­
mitetu Odbudowy Teatru Miejskiego ofiarowała tutejsza fdja 
„Danziger-Siemens-aesellschaft" budującemu się teatrów:' 
bardzo drogocenne Przybory elektryczne ogólnej wartości 
750 000 000 mk. Komitet już jest w posiadaniu tych warto­
ściow ych  Przybórów elektrycznych.

Nie mniej hojną pkaaała się firma Patermann i Ska Mi­
ckiewicza 2., która wydała na rzecz odbudowy teatru dw ie 
gaśnice (minimaxy), które umieszczone są w obecnym tea­
trze w Tiwoli. W artość gaśnic wynosi ośtn dolarów.

• Obydwom  firmom należy się jak największe uznanie i 
podziękowanie. O by ich wspaniały przykład zachęcił i inne 
firmy do naśladownictwa.

Szanownej Publiczności przypominamy jeszcze raz, iż 
biuro Komitetu Odbudowy Teatru Miejskiego mieści się w, 
ratuszu I wejście z podwórza. O ile brama główna zamknię­
ta przejście przez budynek policyjny z ul. Kościelnej.

Sekretarjąt przyjmuje w  godz- od 11— 12 składki na od­
budowę teatru i wpisy na cegiełki marmurowe. Sekretariat 
poleca się łaskawej pamięci publiczności i prosi bardzo o 
dalsze hojne dary, koniecznie potrzebne na opłacenie kosz­
tów przewozu m aterjałów budowlanych a zwłaszcza cegły  
i drzewa budulcowego, które w najbliższym czasie nadejdą.

Aby udogodnić ofiarodawcom wpłatę składek postarał 
się komitet o konto czekow e w Oddziale Poczt. Kasy Oszćz. 
w Poznaniu p. nr. 206 048. Właścicielem konta jest p. W a­
c ław  Korzeniewski, skarbnik Komitetu Odbudowy Teatru v\4 
Grudziądzu.

— **  Zebranie komitetu T C L. w Grudziądzu odbyło 
się w czwartek, dnia 6 grudnia w czytelni T. C. L. w  Mu­
zeum. Członkowie komitetu, którzy zajęli się akcją składko­
wa na rzecz bibliotek i czytelni T. C. L. Zdali dotyczące spra­
wozdanie, poczem zastanawiano się nad dalszymi sposobami 
zdobycia funduszów. W  związku z tem uchwalono podw yż­
szyć z cjnlem 15 grudnia opłaty członkowskie, a mianowicie 
z 50 000 na 100 000 mk., od młodzieży uchwalono pobierać 
20 000 marek od wypożyczenia jednej książki oplate za dłuż­
sze przetrzymanie ksiaźld ustalono na 10 000 mk. Reszta 
opłat pozostaje na razie bez zmiany- Ponadto omawiano na 

"Ssśfcraniu sprawę kontraktu między głównym  zarządem T. C. 
L. w  Poznaniu a Magistratem grudziądzkim w  sprawie dzier­
żaw y budynku muzealnego.

— **  Cała szajka złodziejska na ławie oskarżonych. 
Na jednej z ostatnich rozpraw przed II Izbą karną w Grudzią­
dzu na ławie oskarżonych zasiadła cała szajka złodziejska, 
która Swego czasu dokonała całego szeregu kradzieży w  oko­
licach Grudziądza. W  ostatecznym wyniku rozpraw y ska­
zani zostali: Bolesław Bednarski, robotnik z pod W arszawy 
na 5 lat w ięz:enia, 5 lat utraty praw obywatelskich i dozór 
policyjny, Tymoteusz M ajewski z pow . płońskiego na 3 lata. 
Jan Trojanowski z Łom ży na 254 roku, W ł. Tomasiak z Lu­
belskiego na 4 miesiące, Er. Czaja z pow. grudziądzkiego ma 
6 miesięcy, Jan Reichel z pow. grudziądzk’ego na 6 miesięcy, 
Janina M ajewska ze Świecia, (żona Tymoteusza), na 6 m;e- 
sięćy, St. Jarosławski, kowal z pow . płońskiego na 2 lata 
więzienia. W ł. Jarosławska i W ł. Tomas akowa, które prze­
chow yw ały  skradziony łup zostały uwolnione. Na m ocy 
amnestii darowano Majewskiemu jedną trzecią część. Torna- 
siakowi i Majewskiej połowę, Czaji i Retohlowi całą karę.
■—  Złodzieje m. in. okradli ks. Gliszczyńskiego w Linowie, rol­
nika Sobczaka w Partęcinie, Jana Górnego w Swieciu, Anast. 
Zakrzewskiego w Łasinie. Oskarżona M a je w s k a  złodzieji 
ukrywała u siebie, zaś Jarosławski, zaw odow y paser skupy­
wał świadomie skradzione przedmioty i w yw oził je do W ar­
szawy.

— * *  Jarmarki na Pomorzu. W  najbliższym czasie od­
będą sie w naszem wojew ództw ie następujące jarm arki: Dnia 
13 grudnia Czersk, pow . Chojnice. , konie, bydło i kramny, 
Kiełbasin, pow. Toruń: kramny. —■ 14 grudnia Nowe, pow- 
Sw iecie: bydło 1 kramny. - - 1 8  grudnia Skarszewy, pow . Ko­
ścierzyna: kramny; Sępólno: gwiazdkow y; W ejh erow o; 
konie,, bydło i kramny. —  20 grudnia Puck, kramny: Topól-
no, pow. Ś w ie ó e : bydło i kramny; Golub, pow. W ąbrzeźno: 
konie, bydło i kramny. —  21 grudnia Kościerzyna: świnie; 
Gruczno, pow- Św iecie: bydło i kramny, — 22 grudnia T o­
ruń: kramny. — 24 grudnia Toruń: kramny.

— **  Zjazd ociemniałych. W sobotę, dnia 15 bm. odbę­
dzie sie w B ydgoszczy Zjazd ociemniałych wojennych z W iel­
kopolski i Pomorza na sali Patzera, połączony z obchodem 
gwiazdkowym . O godz. 11 przed pof. odbędzie się solenny 
nabożeństwo w kościele Św. Trójcy, poczem wspólny obiad-

— * *  Zą zniewagę nauczycielki. Za zniewagę nauczy­
cielki w Jeżewie ordynarnemi słowami.^kazany został Augu­
styn Bobkowski, rolnik z Lipinek na 8 flni aresztu.

— **  Paser i złodziej w jednej osobie. Paserem i zło­
dziejem \y jednej osobie okazał się Erwin Miinchow z pod 
Nowego, którego Sąd \y wyniku apelacji skaza! na 2 miesiące 
więzienia.

— * *  ,,Nle op ła ci: sie skórka za w ypraw ę". Nie kon- 
sekwenjjpym w czynie okazał się łan Węglikowski, robotnik 
z Warlubia, który swemu sąs:adowi Janflwi Kuczyńskiemu 
skradł swego czasu za pomocą włamania niewielką stosun­
k ow o kwotę 51100 mk. Za te pieniądze złodziej „nic najadł 
się, ani nie napił", dostał się jedynie na 3 i pół miesiąca do 
więzienia-

— **  Za nieujawnianśe cen w oknach w ystaw ow ych 
sporządzono doniestonie karne na 4 właścicieli składów ko­
lonialnych, kilku właścicieli jadłodajni' tak w śródmieściu jak 
i na przedmieściach Torunia. Podobna rewizja okien wysta­
w ow ych pod względem  ujawniania cen przydała by się i 
u nas w  Grudziądzu i to często.

Znowu normalnegiirłopy w wojsku. Zarządzone w  
swoim czasie przez min. spraw wojsk, wstrzymanie urlopów 
dla w ojskow ych z.ostaio odwołane. Urlopy wypoczynkow e 
będą udzielane obecnie w trybie normalnym.

— ** Ochrona ptaków. Gruba w arstw a śriiegu leży na 
polach i ulicach- Wszelki pokarm jest przezeń zasypany. Pta­
ki nie znajdując pożywienia, przymierają, głodem. Groma­
dnie zjawiają się najrozmaitsze ich gatunki w naszych par­
kach i na ulicach, jak: sikor#, sójki, trznadle i inne. Z pół­
nocnych okolic przyleciały gJe. czeszotki, szczygły itd. 
W szystkie .one są pożyteczne, dlatego zbierajmy dla nich od­
padki ze stołu resztki chlebas mięsa, kaszę, ziarnka zboża I 
składajmy je w  parku; na podwórzu, na balkonie lub przed 
oknem. Latem odwdzięczą sie one nam śpiewem 1 zjadaniem 
szkodliwych owadów.

— **  Składki I ofiary na T. C. L. w Grndzlądzu. Na bl-
bljotek.ę j czytelnię T. C. L. w Grudziądzu złożyli w dalszym 
ciągu: ')). Witkowski 2 000 000 mrk. zebrane przez p. C hylew ­
ską 3 000 000 mk., Urząd Ziemski w  Grudziądzu przez p. 
Bittnera 3000 000 mk., zebrane przez p. W ałęsę 4 450 000 mk,

Reich towarzystw.
J P r a e w o łln ic K ą c a  K o l a  Z i e m i a n e k  zawiadamia 

it  dnia i ?  g r n d n i a  e godzinie 3-ej pp. odbędzie się na Sta-, 
rostwie miesięczne zebranie na ktore wszystkie członkinie za­
prasza. [8617

Starościna O s s o w s k a .

Z e b r a n i e  K o ł a  P ó ł e k  odbędzie się w czwartek, 
dnia l i i  l im ., o godzinie 7 wieczorem w  ochronie przy ulicy 
Trynkowej. Panie zechcą przyn eść ze sobą nożyce. 7412
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Han e f e  świata z uwi j iesi ivoEnvRi i  ceł icfereaiycb.
Grudziądz, 12 października. 

Dotkliwa klęska konserwatystów aągielskch przy osta 
łnlch wyborach ma doniosłe znaczenie nie tylko w  polityce 
wewnętrznej i zagranicznej —  o czem pisaliśmy już obszer­
nie na łamach „Głosu Pom.“  —  lecz lównie;. odbije >»ę po­
ważnie na życiu gospodarczo - handlowem W . Brytsnji.

Tu chcemy przedcwszystkiem w skazać ns pewien pro­
blem zasadniczy, który rozstrzygnął o zw ycięstw ie libera­
łów  i Partji Pracy. Tym problemem jest wolny handel.

■ Nie należy mieszać pojęcia wolnego handlu np. u nas z 
pojęciem angielskiego wolnego handlu- U nas w alczy się 
w ciąż jes-zcze o  wolny handel w  życiu wewnętrznem ,t. j. 
o  uwolnienie! społeczeństwa z pęt etatyzmu. W  Anglji poza 
pąrtją pracyi (która na sćrjo także etatyzmu w  dobie obe- 
nej nie żada) wjgzyscy są zwolennikami ograniczenia pań­

stwa W Sprawaclagospodarczych do minimum. Walka toczy­
ła się tylko o w ouiy handel na zewnątrz. Konserwatyści pod­
kreślali, że wszystkie państwa kontynentu zaprowadzały cła 
ochronne, które utrud.tfają import obcych tow arów , a fawo- 
ryzują produkty krajowe. Anglja tych ceł nie zna. Handel 
całego świata z wolną Brytanią jest naprawdę wolnym han­
dlem t j. w olnym  od cel ochronnych

Idea zupełnej sw obody w  dziedzinie handlowej na w e ­

wnątrz i na zewnątrz uczyniła AngJję wielką^ potężną i kwi­
tnącą. Naród angielski przy zasadzie tej zawsze wiernie 
Twaf. \Vclność handlu zagranicznego spowodowała, że w 
Anglji nie rosła drożyzna tak, jak gdzieindziej, że przemy­
słow iec nie chroniony murem ceł. nauczył się solidnie pra­
cow ać i konkurować z zagranicą.

Konserwatyści angielscy próbowali już pod koniec XIX 
wieku przeforsować hasło 1 cel ochronnych W ów czas padł 
W tej kampanji Chamberlain, ojciec dzisiejszego przyw ódcy 
konserwatystów. To samu teraz stało się z ‘Baldwinem.

Dla państw europejskich zwycięstw^ idei wolno-handlo- 
w ej powinno być poważnym memento Świat dąży do tw o­
rzenia wielkich obszarów gospodarczych, a nie do zacieśnie­
nia, Myśl ta \y końcu zw ycięży. A wówczas ostanie się tyl­
ko ten, który liczyć będzie na własne siły i własną pracę 
a nie sztuczną opiekę państwa.

Nasz przemysł w Królestwie (łódzki) powstał i rozwinął 
się w  cieplarnej atmosferze rosyjskich ce f ochronnych i do 
w olnej Polski przeszczepił „protekcyjne1" pojecie. Oto jest 
przyczyna, dla której sam jest cnory i dla której całe pań­
stwo odczuwa go nieraz, jako ciężar.

Sygnał ostrzegawczy z .Manchesteru winier być  usły­
szany także w Polskim Manchesterze-Łoózi,

Wuczka St. lir. Taro iw sk ieg i ofiarą czeskiej im e ja c j i .
Wtedftń, 10 grudnia.

„Pisula wiedeńskie dk>n«6zą, że władze czeskie na Sło 
waczyźnie aresztowały w Nyitranjlak ped Preszbu.-giero 
Ludwikę hrabiankę Esterhazy, córkę śp- Jana hr. Ester­
hazego, a wnuczkę śp. St. hr. Tarnowskiego, wybitnego 
badacza literatury polskiej, i przewiozły ją samochodem 
do więzienia w Presizburgu.

Czesi zarzucają hrabiance, że była szpiegiem 0 0  wę 
gierskim i pracowała dla politycznej policji w Buda­
peszcie. Hrabianka Esterhazy.. która sie dawniej wy­

chowała w Krakowie u dziadów hrabiów Tarnowskich.
jest narzeczoną węgierskiego pułkownika Ostenburga. 
który organizował rewoltę na Węgrzech na izecz króla 
Karola. \

W  pałacu Esterhazych w czasie rewizji aomowej 
skonfiskowano wiele listów. ' Niedawno wróciła hra­
bianka Esterhazy z Budapesztu do Nyitraujlak. W  Bu­
dapeszcie szpiegowała ta policja, czeska. Hrabianka 
padła ofiarą denuncjacji i prowokacji. Jest ona obywa­
telką czeska i mieszka stale na Słowaczyźnie.

Informacje gospodarcze.
Od dnia 15 giudnla br. P-K.O- podwyższa sumę prze­

kazu czekowego, płatną we wszystkich urzędach pocz-- 
to$ych do 25 milionów mk- za jeden przekaz. Przekaz 
płatny w urzędach pocztowych znajdujących się w miej­
scowościach posiadającycn filje P- K. K- P. może opie­
wać na sumę do 50 milionów. Wszystkie oddziały P. 
K. K. P. wypłacają przekazy pocztowe P. K. O. na su­
my ograniczenia ich wysokości-

Banki amerykańskie a polskie T-wa Akc.
Grupa kapitalistów' amerykańskich pod kierowni­

ctwem „E. F- Hutton et Comp“ i , Halligarten et Cump.“ 
w Nowjfm Jorku yeszły w ścisły kontakt z wiedeńskim 
„Merkurbank‘r, obejmując 500 000 sztuk nowych akcii te­
go banku. Ponieważ „Merkurbank“ stoi w żywym kon­
takcie z Polską, bowiem posiada wiele akcy* Tow. 
Akc. Zielonowski oraz. Zakłady Górnicze Siersza, zaś 
efcsponentem jego jest bank korne"eialny w Krakowi-, 
sprawa wejścia kapitału amerykańskiego dtrWiedńia nie 
jest’dla nas rzeczą obojętną.

Z Pomorza.
— **• TORUŃ- (Rzadka uroczystość w  T ow , „Sokół**.) 

Na ostatniem walnem zebraniu Sokoła toruńskiego w  wielkiej 
sali Strzeliłby odbyło się uroczyste wręczenie orderu „O d­
rodzenia Polski" długoletniemu prezesowi Sokoła toruńskiego 
a obecnemu prezesowi honorowemu p. Jakóbowi Suieckiemu. 
W ręczenia orderu dokonał p. w ojew oda Brejski.

(Z Jeglugi wiślanej., W  ub. piątek holownik „W yspiań­
ski" z Wlucfawka miną! Toruń z dwiema berlinkami i jednym 
promem. Holownik „Bałtyk’1 zestawiający tratwy w pobli­
żu N ieszawy przybył w piątek do przystani po węgiel.

(M asowe kradzieże klamek mosiężnych). Od trzech 
mniej więcej tygodni grasuje w Toruniu specjalista od demon 
towania mosiężnych i bron iow ych  klamek. Proceder ten snąć 
daje nienajgorsze dochody skoro wartość zw ykłej mosiężnej 
klamki wynosi conajmniej 5 miljońów marek,

— ** GRABOW O pow. starogardzki- (Śmis rć na wesein.) 
Smutny a niezw ykły wypadek wydarzył się tu na pewnem 
.weselu, które s ę odbyło w  ubiegłym tygodniu. Otóż podczas 
wesołej zabawy uczestników wesela, około godziny 3-ej 
rana zmarła nagle kuzynka młodej panny, licząca lat 22.

' Uczestnicy weselni niemało przerażeni tym wypadkiem, za­
kończyli czem prędzej ucztę weselną, zm ów iw szy za zmarłą 
pobożne modły.

— * *  iC ZE W . (Zbrojenia niemieckie.) P rzy urządzo­
nej rewizji u pewnego w łaścciela Niemca w Turzy znaleziono 
karabin w ojskow y oraz pięć naboi. Karabin i naboje skon­
fiskowano a właściciela podano do ukarania.

(Z kroniki policyjnej), Za przemytnictwo tytoniu z Gdań­
ska do Polski przytrzymano pewnego mężczyznę z Krakowa 
oraz kilka kob!ct z Pomorza. Za kradzież gęsi przyai eszto- 
wano pewną kobietę z Tczewa. —  W  poczekalni dw orcow ej 
ukradziono pew.iemu podróżnemu 5 miljońów mk„ a Innemu 
zegarek oraz pieniądze. Przytrzymano tu kobiete. która -usi­
łowała przamycić znaczną ilość pieniędzy, do Gdańska.

— * *  KOŚCIERZYNA. (Sprzedaż nieruchomości miejskich.) 
Jak się dowiadujemy miasto Kościerzyna sprzedało dwa do­
my. które posiadało- Za pierw szy przy szos:e kartuskiej za­
płacono 205U centnarów żyta, czyli przeszło 6 m ljardów  ma­
rek lub 2000. dolarów. Za nieruchomość przy ulicy święto­
jańskiej zapłacono 460 centnarów, żyta.

*  (Samobójstwo.) Przed kilku dniami- w  Kościerzynie 
popełnił samobójstwo wystrzałem z <_ewolweru Stanisław 
M ’ ltO',1, który dopuścił się ostatnio większych . oszustw na 
szkodę kilku kupców w Kartuzach.

— **  KARTUZY. tPożar w okolicy). W  miejscowości 
K czew o w  Pobliżu Kartuz spaliła sie w tych dniach u Frane. 
Fularczyka stodoła z pełnem żniwem i sieczkarką. P rzyczy ­
na powstania pożaru dotychczas n'eznana-

(Nieszczęśliwy wypadek.) Przed kilku dniami robotnik 
Józel Wierkus wszedj wieczorem bez światłą do stodoły po

paszę dla k row y  i spadł z drabki okoIo 4 mir, w ysokiej na 
szczapy drzewa głową tak nieszczęśliwie, że s !e zabit.

— ** PUCK. (Alkohol przyczyna śmierci marynarza.) 
Na morzu kolo wioski Rzucewo ż holownika „W anda“ , wra­
cającego z Helu do Pucka spadł do w od y  i utonął, znajdujący 
się w  nietrzeźwym stanic bocman Ceynowa z puckiego gar­
nizonu marynarki wojennej W drożono natychmiastowe po- 
szuk'wania, które jednak nie dały żadnego wyniku. Denat 
znany z nieskazitelnego życia osierocił żonę.

(Zaczadzenie gazem.) Zaczadził sie przez, ulatniające sie 
gazy z pieca ślusarz Fr. Budziak* zatrudniony u mistrza stud­
niarskiego Adolpha. Ratunek był juz niemożliwy, ponieważ 
spostrzeżono nieszczęście dopiero następnego dnia, gdy Bu­
dzisk do pracy ńie przybył.

2  całego świata.
— * Krwawy dramat w Belgradzie. Restauracja „No­

wy. Sad“ w Belgradzie stała się w tych dniach terenem 
krwawego zajścia. Emigrant rosyjski Prihodseko (!) w 
przystępie zazdrości o żonę dał sześć strzałów do or­
kiestry: czterech ludzi poniosło śmierć na- miejscu, dwaj 
inni otrzymali śmiertelne rany.

— * Dalsze skutki wylewu Tybiru. Z powodu wyle­
wu Tybm, wyspa San BaHolomeo została częściowo 
zalaną, a wzgórze San Faolo okrążone wodą.

- * Dżuma w Konstantynopolu. Według wiadomo­
ści zKonstantynopoła, w mieście szerzy się epidemia 
dżumy. Liczne wypadki choroby stwierdzono na przed­
mieściach- 4

— * W alki w Chinach. „Daily Mail“ przynosi nowe 
szczegóły o wojnie w Chinach- Sułantsen miał prawie 
w całości opanować południowe Chiny. Generał Ken 
w północnych Chinach znajduje się w odwrocie.

— * Wykrycie pokładów węgla w Palestynie. Jero­
zolimska agencja telegraficzna donosi, w Palestynie od­
kryto bardzo znacz-ne pokłady wep-la, który według 
opinji rzeczoznawców jest pierwszorzędnej jakości i u- 
żyteczności przemysłowej. Jak donosi wspomniana a- 
gencja toczą sie już pertraktacje z finansistami w sprawie 
podjęcia robót eksportacyjnych.

X  Plemie ludożerców- Nowe plenię ludożerców 
zostało odkryte nad jeziorem Murray. o 250 mil angie'- 
skich od ujścia rzeki Fly (Nowa Gwineja). Kapitar 
Frank Hurley, kierownik wyprawy naukowej zapuści 
się w giąb kiaju na hydrawionie i czując się bezpiecz­
ny na tej wysokości, mógł badać swobodnie i obserwo 
wać ich zwyczaje. Jest to jedno z najokrótniejszych ple 
mion, jakie istnieją. Kapitan Hurley” ma zamiar zorgani­
zować wyprawę karną.

€He!' :■» •star izawrska 
z dnlr 11 grudnia 1923.

Akcje (w tysiącach marek polskich)
Bank Dyskontowy  ..................... - - 3200
Bank dla Handlu i PisamysłB (ICO).............................  850—875

„  , „  ■ * ' (drobne)
Bank P.rzf-m. Lwowski . . . . . . . . . . . . . .  475— 520
Bank Zledn. Ziem. Pol. * . . .......................................850— lu25
Wileński Pry w. . . . . . . . . .....................  . .2 5 0 —275
Bank H a n d low y .................• . . . . . . . .  ż - . . 3400
Bank Kredyt, w Warssawie . . . . . . . .  • 1100
Bank Z a c h o d n i ........................ ....  S10Ó—2400—2100
Pozn. Bank Zvr. Sp. Zarobk. . i . .  .................  4200—4150
K i i e w s k i ..............................................................  - 2700— 25oO
Vyildt .   ■ 39*— 450— 410
Ozęstoeie* . (prz»w aL)................. .................... 6x00—4900— owiO
Michaiów     . 1750 -1550-1675
Tow. Fabr. C u k ru ......................... .... 5050—4700—4925

.  (drobne)...........................  5300-515(1-5200
Kop. W ęgla 1100 s z t . ) ...................... . . . . .  .0200 — 5800

, „  (6 0 ). . * ........................ ...  . 6350—6175
’ {25.. ..................................................  680u—6400— 6500

”  (10) . . . .    ' .  . . lubO— Ó7O0— "800
(drobne) . .  ................. ........................ 7600—7200

Firley    430- 42u
Łazy . . . .  t . . . .  G . ................................. 210—26C —250
Drzewny Prą. ! Hand.  ....................................................650—680
O egK tlsli. , . • .............................  .................910—950--C45
Lilpop Ran (16® i 60) . (dr.) —- . 6 5 0 -  6 4 0 - 655
Mudrzeiów  ............................. 9 .  I  .1 0 0 0 0 -9 5 0 0 -9 7 0 0
Ostrów. Zakł. . . . . .  ( V e m . ) - . 15000-14500— 148' 0 
Starachowice . 3525— 3625— 35 5
Drsus .............................................    750— 730
Rudzki i S-k*(100) 1650— 1550. . . . .  . . (dr.) 1925— 18S5
Bohn, Z ieli isLi 415— 400—405 . . . . . .  IV em. 350— ',40
p0(.is| .     . . . 420- 470
Parowóz' i . . ! . . . . ......................................- 400-5ÓC
Zieleniewski ^      ■ - .19 000—19650
Żyrardów • 345—332—337500
Borkowski  ...............................................................73f —780
Jabłkow scy  .................  270— 240— 250
Polska Nafta . .  ..................................................  426— 45C »40
Nobel 975—945—955 . . . . . . . .  VI. em. 3Ó0 -9 0 0 —885
Lenartowicz, Rylski i Sk* . . . . . . . . .  120— 117—120
Siła i Ś w ia tło ..................... .... 1000— 1200— 1075
Pryd. Puls . . .  * ............................. 290—265— 27U
Czers- —  III e m .— . . . 850— 77o— 810
Fit ? . i !■ Samper . . . . . . . . . . . .  7500—760,1 —7100
Gos I a AG j ......................J .......................  1500—1400
Norblin po 100 szt.  ........................    1250

,  po 60 szt...............................................   '3 5 0 -1  -,50-1400
(drobnel  ................................  1700— 1750

Spirytus (50 1 25) 4CmO-3'<50........................... (dr.) 4250-4100
Spiess i S y n ................................. 1  .................... .... . 900— 860
Zach. T. dla Handlu i P rzem y słu .........................  . . , 272
Pol. Tow. Klektr.  .......................36o—390— 330
ObCLOi w (100)  ..................... ........................  5500—6300—6250
B ednuw sU i..................... .................................................................. .....
Kabe1 (W a r s z .)  - •
Pol. Przemy ił  Naftowy . . . . . . . . .  1025—950 -  976
Klnozewaka Fabiyk* P ap ierń .........................  1525— 1600— 1300
W. Synd. Rom. .......................................................... —
C e p e g e ................................    • • “

fistelnik  .............................  .6 1 0 —650
oie Potasowe  .................................................. 5200— 5300
imlelów .................................................  .1200— 15(0— 1400
um p i * ................................    750— 700
Pnt#mysł Serkowy   110— 105 1)5

n)a 7500— 8000
T en d »n c)a : s !aba

Drukarnia Pomorska Tow- Ake. Grudrtądz. 
Redaktor odowiedzialny Ludwik Łydko.

C H R O N I

W Z R O K ,

P X U N  A R G E N T A

O S Z C Z Ę D Z A

P R Ą D
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1

S za n ov ’-ną PuMiczność miasta Grudziądza i okolicy 
mam zaszczyt niniejszem zawiadomić, że skład mój

T O W A R Ó W  KOLONIALNYCH l ŻELAZA
jraiuWem *!o mego zaprit. r.owo prẑ uGawsiiep i po .v;efkain!2]ska ::rządzons40 lokaiii
Takowy o t w i e r a m  ponownie w  dniu dzisiejszym, a poszczególne oddziały 
zaopatrzone są bogato w e  w s z e lk ie  to w a ry  p ie r w s ź o r z ą d n ę j J a k o śc i.
Dziękując uprzejmie za okazane mi dotychczasowe zaufanie, starać się będę 
usilnie także i w przyszłości, by skorą i rzetelną usługą oraz doborowym  tuwa- 
■■  rem z a d o w o l i ć  najzupełniej Szanownych moich odbiorców.

Grudziądz, dnia 12 grudnia 1923 r.
Z głębokim szacunkiem

f i l j a  msm. B R O N I S Ł A W  M U R A W S K I
iózef? Wybickiego 24/26. Telefon 108.

51090.000 int eaęrcdy i
Z drukarni „Druspol" 

dzlono w nocy ostatnich dni mo- 
top elektryczny 2 konny wagi 
75— 100 kg, prądu stałego. 3

Ostrzega się przed kupnem tego mo­
toru, a nadto każdemu, ktcby dal »s,ica- 
zówki cc do sprawcy kradzieży, na pod­
stawił których możnaby słodz.eja ująć 
ofiarnje sie nagrodę SO O O O O O ^ mi k.

Władysław Mnier . ii
zarządca masy.

S t a r y  o ł ó w
m r  H n p n je  

Trukarnia Pomorska Tów. Akc.

HesŁcturacja Se ck
wi. H e ln  S re itzk e  

Szewska 15. — telefon 44, 
Jutrc, w  czw artek 13 bm.---- -----   , "  T, WUI.

S i i s z & i  7j
l i o g i  w i e p r z o w e  i f l a k i .  ^OH

Niniejszem  donosim y 
Szan. Publiczności,
, w czw a rtek

dnia 13 b. m, wieczorem

TE A I R  ŚWIETLNY Y A R J F T E  I

[18
w  R e s ta .irra c ji L © U V R E
S (d a w i. RartrojtoinjB)
g! pr*y ul. Toruńskiej nr. 4.
(IHOlItilUł ItilłlłlM łlSISfff ««*«»»»* »*■«••«** MHłłłMWSSMtłHłSmSMł

K oncert do godr. S-ej w itocy.

Poszukuję od zaraz do sprzedaży datslicznej

d M l i t t g o  e & s j e d i e d i !
A . Rnchiliewteas, Kructiąds;

fabryka w ódek 1 likierów.* - - [7352

iypuję Pożycz1̂  Złofą
płacę Unra d-.senny. [7388

Antoni Gholewski, Terespole, Restauracja Dworcowa

O z is ta j w  ś r o d ę  i d n i n a s t ę p n y c h : .

al| Usktradial Fnonl pkl &lws!
G (I N  N A R  T O L M A E S

M s s  JEOH m i m  FLI^Y
O toc^ece Gunuara Tólnabsa stanowią: A lb e r t  S t e ln r o e c k ,  
u r o c z a  C a ro la  T o e l l e ,  S t e l la  A r b e n ln . 7406

! t ni HTST?1!! 111 iTTf Ł. u I III mflT. JI tlll I ilTl ItTTnilfi! I

ito kuci ni, ja­
dalni, syn a*m 
pokoi męskich
ijieszwnltwjcf

z di*ewa dębowego . bukowego, 
surowa i polerowane, s ta le  b o -  , 
g a ty  w y b ó r  pą sk ład ,z ie .

P  C R U N r ^ l Z R u j  fa b ry k a  m e b li
M o w ę  (Pomorze)! [7383

[iiiTnrnnnniumiinmiiiic

L U C J A N  S T E 7 K I  E W I C Z
P A B R Y .C A  P O Ń C Z O C H

O G R U D Z I Ą D Z ,  Groblowa (Piać kąpielowy) •
podaje do wiadomości, *.e ma na sk'adzie 
pończochy floro**©, fedwnbnef 
reiniane w róż) tych ge.i»s«kr ~ft.

Sprzedbt w fabryce na mieisci GroLiowa Pi. kap słowy w Grudziądzu.
Skład detaliczny nikom u w Grudziądzu powierzony nie jest §|

Browar f a t e r t ż W  I lr ,

• S p r z e d a ż e

S p r z e d a  m  |8c03

»  T ń j Ł
k r z e s ł a  * « r w c t y
Strzelecka 20, Ti kmo.

P ed ir li na g w ia z d ^ :
^ a oa  w ki niklowane, 
Zyi^y- cpowiaski dla 
chłopców  i dziewcząt 
(n en iech ie), zegar i,o- 
cry , ramy u o obrazów 
płaszcz zim owy dla 
pod.otka, rtari żela­
zne 'óżko ta pi o na 
sprzedaż Plac 23 S ty . 
cznia 21, II ptr. na pr.

Zegarek damski
srebrny, korzystni© na 
sprzedaż ul. Małomłyn- 
ska 7 ,1 ptr. na prf (1000

A p a r a t

f o t o g r a f ,
„ I k s “ * wszelkimi Przy­
boram i do aprzedan a 
Kwiatowa 2, I  L '8610

k j P t * » e i m y  >
rajw yżs/e ceny za ^IsL

i  t
p l a f y n ę ,  !*n>  ®łu* a i « r . + z a ,  ^  
z e g a r k i ,
d o m k i .  sB ty fr lte t  d «  p » I e i * ł »  »
Stare szi zęki m«|a bardzo wysoką war- ^  
tośt. Zęby pojedyncze z dhijc n sztyf- ft 
cikieiu platynowym pj l.OOo.Mo marek, n

J A C O i & O S  A  !
Gr dzfą&Ti, Plac 23 Stycznia nr. S3r II. |

8 K Ł g g 3 Ł i | ^ v r s a e g f e » e  I l o ś c i  s

i ? k a ,  p s i e n m j f i
J ę c z m i e n i a ,  j w s i , 
(peAuszk!, wjflkij _ g r o d k u .

ZaKpp 1 odbior odbywa się na magazynach 
moich przy natychmiastowe’ zapłacie po 

cenach dziennych.

P a w ^ i  W i t k o w s k i ,  G r u d z i ą d z

Plac 23-go Stycznia 4/5. Telefon 28 i 35<

p o l e c a  nwe jasn e  i ciem ne [7407

piwa e i s r t w s  w t a M t e i
specjalme w naszym browarz*, odciągane.

Szmaty,

Z a m i e r z a m  m a j ą

posiadłość 
piekarską •

nadi.jącą się także na 
b ffń fe , r. powodu cho 
rooy 18HO8

S łj*rK © S f!l4Ć.
in f o r m a c j i  u (ziela 

l i n b n ,  mistrz piekar­
ski; S »r»8 ; « » * .

:ł . JPsn!-- ei,
1 mistrz pbCarśki, 
l e w e  (Pom.), iłyuek.

CŁJrstu do czysucze­
nia massyr kupu­
je w nmie)*zyon i 
większych ilościach

Drukarnia Pom orski.

Bank Pc wy
T e i .  £ 8 t .  G r u d z i ą d z  t &i . » ® i .
be====fc uf. Mlyńfthm 21 (Starostwo ) -=== jfe==

p r z y j m u j e  d e p o z y t a  p o a  k o r z y ­

s t n y m i  w a r u n k a m i  i  z a ł a t w i a  

w s z e l k i e  t r a n s a k c j e  b a n k o w e .

Z o  » o b o w i ą » m n * t *  B a n k  u  o . ip o * r i ,* ($ n  
«ałkme‘ei^ yowitłf &ruu*i<ąd* wieś.

Baczność!
i i i j t z e  i i r i l !
| Sprzed a m dośó duży 
zbiór znaczków poc/.to- 

! wyc-h polskich i obcych 
V ladomość • C ygilow a 

Chełicńskr 7, I p e'ro 
! (róg We ickiego). 8604

Omli I  wipoGW
dobrego

drzew a.
opalowego

Cszicsapy) wyrąb wio­
senny sp-ze, :atn loko 
las sa gotówkę Sp ess- 
ne o.orty Dalsty nade­
słać do tiłosu Pom. pod 
nr. 7409

K .ry fe le iy
K a d r a  s ły .

Komorska Cealrala 
Opalowa i Bcaowiana,

j7cl0Wrobloww 19,

S f o l c r z
x f i i » d e l «  w y

» długoletnią praktyką 
iiotrn.ebny od zaraa. — 
Zgłoszenia osobiste w 
(abryce , U n ia “  dawn. 
Ventzki. |74li

Ow e młode nauczy- , 
eielki poszuaują oa 1 
stycznia

unteliSGw. p̂ !rojo
Łaskawe zgłoszeń a ao 
Gł. Poro. poci nr (4608.

Pomowego
nieżonatego, poszukuje 
na siale stanowisko 

jP. J i ln r s c h le p , 
Plac 23 go Stycznia 18.

4>®i w y  n a ję c i a '
w bliskim czasie

i w a  n a le  m ia ify
Dra* kilka

r e s z b i i  3 do 8 ookofi
w koszarowe) dzielnicy 
przy ul. Ł ,po a ej.

Z, jło«,z. pod r.r. 860f 
do Głosu Pomorskiego,

P e im ifc a w

Przybtąkał sj.ę n łody

p  i  e  i?3
Boiierman. Odebrać mo­
żna za zwrotem kosztów 
u Wło ar czy a a ul. To- 
ruuska 21. P o  upływie 
tygodni będę go uwa­
żać za swojego. [8614

poszukuje P. Marschler 
Plac 23-go Stycznia 18.

Po-jzukuięodzaraz przy 
stojnej rzetelnej,

óufełowej
władającej j ę z y  k i e m 
polskim i niern eokim. 

J .  IRrtjyfI, T i y o l i  
o i ‘ u d > .ią d s . 8616

R ó ż n e 3

['ameiika inteligentna 
wis .-ająca do' rze języ- 1 
kiem polskim potne na 

j a k *  3605»  o  m a.
do 3 lotnie) dziewczyn­
ki. W iaiom ość Sobie­
skiego 11, I, piętro 
od godziny 3-ej do 5-ej

Od 1 stycznia 24 j. po- 
irzeooa uo me go skła­
du żelaza rzetelna i pe­
wna w  liczeniu [1409

k a s je ik a
Również potrzebny jest

T Ł C ® ? fcM
z dobrem wychowaniem 

żSgłosz. przyirouje: 

H i j ł u l i t K o t l i ń s k l
skiad źeiaza 

ulica Mickiewicza nr. 24

faSiissjrzpfr
z m im U

z dobremi św ia .ectw a 
mi, dla Kasyna lub 
w :°bszej r e s t a u r a c j i  
8 1 8  poleca

% a r o b k .  b i u r o  
pośredn. pracy 

Teresa M arszą‘ H.0  wSka 
Rynek 115.

K t o  poszukuie ubo­
cznego lub z ta lego 

X  A  J  TĘ C  f  A
niecha) pisze pod: T o ­
m u ,  -łki zynka Poczto­
wa nr. 4. Na o 1 powiedź i 
można uołączyć »mac_,elL j

Mickiewicza 18 parter

S p e c ^ C b o r o b y k d -  
klBce i  p ^ l o i c z e .
Frzyjmule od 10-12 I 4-6.

OAWCIWfl
przyjmie jeszcze rcz- 
botę i  k i l k a  p a -  
m ie n e k  d o  n s a -  
i ł i  t i r o j u  Kosza­
rowa 20 , w po i w. 
lewa oficyna i  ptr.

I s s p ^  m i M m
unieważnia się, ponie­
waż mi takowa skra- 
dzono. J .  G r ó n w a l d ,  
Grudziądz, RadzyńskaS.

l l E K A
.Jcoziego

1 —*  l i t r y  dK icdtctłe
p o sz uk u j e '(K e is s c l, 
Plac23Styczn a2 l,I ln r.

K H R T V
80* i zeddowaiis

<11» Hoteli
. poleca

Drukarnia Psmorsks,
S ł i m U d ł  dłSiJittta W  a


